
ATs 1 7-18 Pruszków , dnia 17 p a źd z iern ik a  1937 r.

Cena 20 groszy
Rok IV

Prenumerata z przesyłką 
rocznie zł. 5, półrocznie zł. 2h 
kwartalnie zł. 1,25, można 
wpłacać na P. K- O. N° 66,320. 
Ceny ogł. podane na str. 4.
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Redakcja i Administr. czynne 
w środę od godz. 18 do 20 
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Po latach dwudziestu pięciu
N ie  ta k  d a w n o  p r z y p o m n ia ł  Z a ­

r z ą d  m ia s ta  P r u s z k o w a  p r z e p is  
p r a w a ,  i s t n ie j ą c y  o d  d a w n y c h  lat,  
a  m o ż e  n a w e t  w ie k ó w ,  o b o w i ą ­
z u ją c y  w ła ś c i c i e l i  d o m ó w  do  
u tr z y m a n ia  o k r e ś lo n y c h  s p r z ę t ó w  
p o ż a r n y c h  i ś p i e s z e n ia  z n im i d o  
o g n ia  w  r a z ie  a larm u .

P r y m ity w  w a lk i  z  g r o ź n y m  ż y ­
w i o ł e m  w y w o ł u j ą c y  d z iś  u ś m ie c h ,  
a  j e d n o c z e ś n i e  i o b a ^ y  m ie s z k a ń ­
c ó w  k i lk o p ię t r o w y c h  k a m i e n i c ! 
C z y  r z e c z y w i ś c i e  j e s t  ju ż  ta k  ź le  
z e  s p r z ę t e m  p o ż a r n y m  n a sz e j  
d z ie ln e j  i l i c z n e j  s tra ży ,  ż e  M a g i­
s tr a t  m u si  o d w o ł y w a ć  s ię  do  p r a ­
w e m  n a k a z y w a n y c h  p ie r w o t n y c h  
s p o s o b ó w  g a s z e n ia  o g n ia ?  C o  d o ­
b r e  b y ło  p r z y  p a r t e r o w y c h  c h a ­
ta c h  w s i  P r u s z k ó w  to  ju ż  j e s t  n ie  
d o  p o m y ś le n ia  w  m ie ś c ie ,  w  k t ó ­
rym  n a  w z ó r  w ie lk o m ie j s k i  w y r a ­
s ta ją  b lo k i  k a m ie n ic .

M ia s to  P r u s z k ó w  j e s t  z a  u b o g ie  
j e s z c z e  n a  s ta łą  s tr a ż  z a w o d o w ą ,  
l e c z  ta  s tr a ż  o c h o tn ic z a ,  k tó ra  p o ­
s ia d a  i w c i e l a  w  s o b ie  d o b r e  c h ę ­
c i b r a c i  r o b o c z e j ,  z a p a ł  ż o ł n i e r ­
sk i  b o j o w n ik ó w  o b e z p i e c z e ń s t w o  
lu d n o ś c i  w  c z a s i e  p o k o ju  p r z e d  
p o d s t ę p n y m  i g r o ź n y m  w r o g ie m ,  
c o  b y w a  n ie r a z  p r z y c z y n ą  ś m ie r c i  
w  m ę c z a r n ia c h  d z ie c i ,  s t a r c ó w  
lu b  z w ie r z ą t  d o m o w y c h .  S traż  
p r u s z k o w s k a  p o s ia d a  s z e r e g i  w y ­
ć w i c z o n e ,  u m ie j ę t n ie  p r o w a d z o n e  
p r z e z  d o w ó d z t w o .

I o to  r a p te m  d o  v ia d u je m y  s ię ,  
ż e  s z e r e g i  t e  są  b e z r a d n e  b o  
b r a k  w ę ż y ,  p o m p y  z d y z e lo w a n e ,  
d r a b in y  n i e w y s t a r c z a j ą c e  i b r a k  
n i e z b ę d n e g o  w s p ó łc z y n n ik a  do  
w a lk i  z o g n ie m :  b ra k  w o d y !

W  r a z ie  p o ż a r u  m a ją  n i e z a ­
ra d n i  „ c y w i l e “ ś p ie s z y ć  z b o s a ­
k a m i i k u b e łk a m i  n o s ić  w o d ę  !

J a k iś  p r z y k r y  w s ty d  n a s  o g a r n ia  
—  In s ty tu c ja  i s tn ie ją c a  ć w ie r ć  
w ie k u ,  p o w s t a ła  s p o n ta n ic z n ie  
i w y r o s ła ,  m im o  s p r z e c i w ó w  
w ł a d z  ó w c z e s n y c h  i k o n s e r w a ­
t y w n y c h  „w si P r u sz k ó w " , n a  g r u n ­
c ie  p a tr io ty z m u  i z r o z u m ie n ia  
w ł a s n e g o  in te r e s u ,  j e s t  dziś ,  za  
w ła s n y c h  r z ą d ó w ,  z a g r o ż o n a ,  a  
m ie s z k a ń c y  w y je ż d ż a ją c  z d o m u  
lub  k ła d ą c  s ię  s p a ć  m u s z ą  d rży ć ,  
iż  d o r o b e k  ich  b e z r a d n ie  w  
z g l i s z  z e  s ię  z a m ie n i !

T e n  s tan  m usi u le c  z m ia n ie ,  m u ­
si w y w o ł a ć  e n e r g ic z n y  c z y n  lu d z i

m ło d y c h  i in t e l ig e n t n y c h ,  ja k  p r z e d  
la ty  d w u d z ie s t u  p ię c iu  p o d o b n y  
c z y n  s t w o r z y ł  z  n i c z e g o  s tra ż  p o ­
ż a r n ą  w  P r u s z k o w ie .

O b y  d ata  n o w e g o  ć w i e r ć w i e c z a  
i s tn ie n ia  te j  in s ty tu c j i  b y ła  p o ­
c z ą t k ie m  s k u t e c z n e g o  o d b u d o w a ­
n ia  k o n ie c z n y c h  d la  n ie j  w a r u n ­
k ó w !  J. Sz.

H istorycznym  wspom nieniom  z okazji 25- 
letniego jubileuszu O chotniczej S tra ży  P o­
żarne j w Pruszkow ie, w uznaniu J e j  zasług  
dla dobra pow szechnego i o fiarnej ćwierć 
w iekow ej pracy  —  część num eru n in iejszego  
pośw ięcam y

R E D A K C JA .

Inauguracja Straży Ogniowej w Pruszkowie
(Wycinek z .Kurjera Warszawskiego* z dnia 25 sierpnia 1912 r.)

I n a u g u r a c j a  s t r a ż y  o gn io w e j  o- 
c h o tn ic z e j  p r u s z k o w s k o - ż b i k o w s k i e j  
o d b y ł a  się w czora j  p r z y  s p r z y j a j ą ­
cej u ro czys t ośc i  p ię k n e j  pogo dz ie .

O  godz .  9-ej  m. 20 z r a n a  z a j e ­
c h a ł y  p o w o z y  na  p la c  s t r a ż a c k i ,  
p r z y w o ż ą c  d e l e g a c j e  s t r a ż a c k i e  : 
z W a r s z a w y ,  C z ę s t o c h o w y ,  S k ie r ­
n ie w ic  i B rw in o w a ,  oraz  p r z e d s t a ­
wic ie l i  p r a s y  w a r s z a w s k i e j ,  w t o w a ­
r z y s tw ie  k o m e n d a n t a  s t r a ż y  p r u s z ­
k o w s k o - ż b i k o w s k i e j ,  p. Józefa  T ro e-  
tze ra ,  w i c e p r e z e s a  p. S z c z e p k o w ­
skiego ,  o raz  c z ł o n k ó w  z a r z ą d u ,  pp.  
P i a n o w s k i e g o ,  K w i a t k o w s k i e g o ,  Be- 
n e d y k c i ń s k i e g o ,  B a g d a c h a ,  T a ń s k i e ­
go i P i o t r o w s k i e g o ,  k tó rz y  o c z e k i ­
wa l i  n a  s p o t k a n i e  s p o d z i e w a n y c h  
gośc i  n a  s tacj i  P r u s z k ó w .  Po  c e r e ­
m o n i a l n y m  p r z y w i t a n i u  gości  p r z e z  
s t r a ż a k ó w  p r z y  d ź w i ę k a c h  o r k i e s t r y  
i w s p ó l n y m  p r z e d s t a w i e n i u  się, w y ­
r u s z o n o  do  d r e w n i a n e g o  k ośc io ła  
n a  n a b o ż e ń s t w o .

W  k ośc iele  m s z ę  ś w i ę t ą  o d p r a w i ł  
n a  in t e n c j ę  s t r a ż a k ó w  ks.  Ros tko-  
wski ;  p o t e m  p o w r ó c o n o  n a  p la c  
s t raży ,  g dz ie  p. S z c z e p k o w s k a  p r z e ­
c ię ła  w s tę gę ,  d o p e ł n i a j ą c  c e r e m o n i i  
u r z ę d o w e g o  o t w a r c i a  s t raży .  Ks. p r o ­
bo s z c z  p r z y s t ą p i ł  do  c e r e m o n i i  p o ś ­
w i ę c e n i a  s t r a ż y  i b u d y n k ó w ,  n a s t ę ­
p n i e  za ś  p r z e m ó w i ł  do  s t r a ż a k ó w ,  
w s k a z u j ą c  im cel i obo w ią zk i ,  j ak ie  
n a  s i eb ie  przy ję l i .  P r z e m a w i a l i  r ó ­
w n i e ż  pp.  S z c z e p k o w s k i  ( w i c e p r e ­
zes),  o raz  j e d e n  z d e l e g a t ó w  s t r a ż y  
b r w i n o w s k i e j ,  P i ą tk o w sk i ,  k tóry  w y ­
p o w i e d z i a ł  w ie rsz  o k o l i cznoś c io w y ,  
w i t a j ą c  z o r g a n i z o w a n y c h  kole gów.

K o m e n d a n t  s t raży ,  c h ą c  z a p r e ­
z e n t o w a ć  d z ie ln ie  już  w y ć w i c z o n ą  
s t raż  p rz e d  go ść m i  i o b e c n y m i  o b y ­
w a t e l a m i ,  r o z p o c z ą ł  k o m e n d ę ,  w c e ­
lu o d b y c i a  ćwiczeń ,  k tó re  rozpoczę -  
c z ę ł y  się p o c h o d e m  s t r a ż a k ó w ,  n a ­
s t ę p n i e  zaś  p r z y s t ą p i o n o  do  ć w ic zeń

r a t o w n i c z y c h ,  do  k t ó r y c h  s ł u ż y ł a  
3 -p ię t r o w a  ś c i a n a  d o m u ,  p o b u d o w a ­
n a  z d rz e w a ,  z o t w o r a m i  o k i e n n e m i
i k l a t k ą  s c h o d o w ą .  Ć w i c z e n i a  p o le ­
ga ły  n a  z a k ł a d a n i u  le k k i c h  d r a b i ­
n e k  n a  o k n a c h  p ię te r  i s z y b k i e m  
d o s t a w a n i u  s ię  po  s z c z e b l a c h  n a  
t rz ec ie  p ię t ro  N a s t ę p n i e  s c h o d z o n o  
lub  s p u s z c z a n o  się po  s z n u r a c h  n a  
p a s a c h  n a  dół .  P r z e d s t a w i o n o  r ó w ­
nież  r a t o w n i c t w o  dz iec i ,  k t ó re  k i l ­
k a k r o t n i e  z t r zec ie g o  p ię t r a  s p u ­
s z c z a n o  n a  sz nu rze .  N a d z w y c z a j n ą  
s p r a w n o ś ć . i  w y ć w i c z e n i e  no wozor -  
g a n i z o w a n y c h  s t r a ż a k ó w  p o d z i w i a l i  
s t a rs i  k o l e d z y  d e le g a c i ,  n ie  s z c z ę ­
d z ą c  p o c h w a ł .  N a s t ę p n i e  o d b y ł a  
się  p r ó b a  r a t o w a n i a  z s i k a w k a m i  
k t ó r a  w y p a d ł a  r ó w n ie ż  d o b r z e .

N a  z a k o ń c z e n i e  ć w ic z e ń  z a d e ­
m o n s t r o w a n o  p r ó b y  g a s z e n i a  p o ż a r u  
a p a r a t e m  „ M i n i m a x “.

Po  ć w i c z e n i a c h  s t r a ż a c y  i go śc ie  
u d a l i  s ię  do  p a r k u  hr. Po tu l i c k ie g o ,  
g dz ie  p rz y  s to ła c h  b i e s i a d n y c h  p r z e ­
m a w ia l i  p p . : p. A l e k s a n d r o w i c z  o- 
r az  d e l eg ac i :  z W a r s z a w y  p. K a r p u s ,  
z C z ę s t o c h o w y  p. B o le s ła w s k i ,  ze 
S k i e r n i e w i c  p. Z i e l i ń s k i  i z B rw in o ­
w a  p. P ię to w sk i ,  o r az  r e d a k t o r  S tra­
żaka  p. Szyller- R a c k i  i z a s ł u ż o n y  
w e t e r a n  s t r ażack i ,  p. U n i e s z o w s k i .  
P o d c z a s  o b i a d u  p. T r o e t z e r  w z n i ó s ł  
t o a s t  n a  cześć  p r a s y  w a r s z a w s k i e j .

P o  o b i e d z i e  u d a n o  się do  p a r k u  
„ A n i e l  i n ” , g dz ie  o d b y ł a  się z a b a w a  
n a  d o c h ó d  n o w o  z o r g a n i z o w a n e j  
s t ra ży .  N a  p r o g r a m  z ło ż y ły  się: 
z a b  a w a  d la  dziec i ,  p r z e d s t a w i e n i e  
c y r k o w e ,  k o n c e r t  i t a ń c e  „ P o lk a  
s t r a ż a k " ,  k tó rą  w y k o n a l i  a m a t o r z y .  
W i e c z o r e m  o d e g r a n o  k o m e d i ę  w j e ­
d n y m  a k c ie  Ł a b o w s k i e g o  „Pr z e z  
w d z i ę c z n o ś ć * 1*, k tó ra  z a k o ń c z y ł a  u r o ­
czys tośc i  i n a u g u r a c y j n e  s t r a ż y  p r u ­
s z kow sk o  Żbiko wskie j .
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PRZ ED LATY 25-ciu
W roczniku .Straży Ogniowej Ochot­

niczej w Pruszkowie i Żbikowie* znaj­
dujemy ciekawą historię jej powstania, 
którą warto choć w skrótach przypom­
nieć mieszkańcom miasta. .
P o t r z e b ę  u t w o r z e n i a  s t r a ż y  w  

P r u s z k o w i e  i Ż b i k o w i e  o d c z u w a ł o  
w ie lu  m i e s z k a ń c ó w ,  bo  d o p r a w d y  
t r u d n o  so bie  w y o b r a z i ć  b e z  s t r a ż y  
o gn io w e j  u r z ę d o w e  „ w s i e ” P r u s z ­
k ó w  i Ż b i k ó w ,  m a j ą c e  ju ż  w r. 
1904 p r z e s z ł o  9000 m ie s z k a ń c ó w -  
m i a s t a ,  p o s i a d a j ą c e  gę s t e  s k u p i e n i a

W  ro ku  1904 k i lk a  o sób  dob re j  
woli  p o d j ę ł o  kroki  w celu z o r g a n i ­
z o w a n i a  s t r aży  i zw róc i ło  się do  
o b y w a t e l i  n a  z e b r a n i u  w i o s k o w y m
0 p o m o c  m a te r ia ln ą .  P r o j e k t  t en  
n a p o t k a ł  p r z e c i w n i k ó w  i u p a d ł ;  
k o n s e r w a t y ś c i  w io sk o w i  a r g u m e n t o ­
w a l i :  „ W  P r u s z k o w i e  p o ż a r ó w  n ie  
b y w a  w ię c  i s t r aż  n ie  p o t r z e b n a " ,  
j e d n a k ż e  w p e w n y m  g ronie  osób  
w c i ą ż  n o sz o n o  się z z a m i a r e m  u t w o ­
r z e n i a  s t r a ż y  i oto w  p a ź d z i e r n i k u  
z in i c j a t y w y  h r a b i o s t w a  J a d w i g i
1 A n t o n i e g o  P o tu l i c k ic h  p o s t a n o ­
w i o n o  p o d j ą ć  s t a r a n i a  o z a ł o ż e n i e  
tej ins ty tu c j i  i w  p ie rw sz e j  o dezwie ,  
k t ó r ą  p o d p i s a l i  pp .  hr.  A n t o n i  Po- 
tu l icki ,  T e o d o r  B a g d a c h  i Jan  
S z c z e p k o w s k i  z a p r o s z o n o  40 tu w y ­
b i t n i e j s z y c h  p r z e d s t a w i c i e l i  P r u s z k o ­
w a  i Ż b i k o w a  n a  z e b r a n i e  o rg a n iz a c .

N a  z e b r a n i u  tym,  o d b y t y m  w d n i u  
30 p a ź d z i e r n i k a  1910 roku ,  p o s t a n o ­
w io n o  w n i e ś ć  p o d a n i e  d o  w ł a d z  o 
z a t w i e r d z e n i e  T o w a r z y s t w a  O c h o t ­
n icze j  S t r a ż y  O g n i o w e j  w  P r u s z k o ­
w ie  i Ż b i k o w i e .

P o z w o l e n i e  w ł a d z  n a  z a ł o ż e n i e  
s t r a ż y  d o p i e r o  w  p o c z ą t k a c h  m a j a  
1911 r. d o r ę c z o n o  za ło ż y c ie lo m ,  p o ­
c z y m  w dn .  18 m a j a  tego ż  rok u  
z o s ta ło  z w o ł a n e  p i e r w s z e  o r g a n i z a ­
c y j n e  z e b r a n i e  c z ł o n k ó w  za łożyc ie l i ,  
k t ó r z y  z p o ś r ó d  s ie b i e  p o w o ła l i  
t y m c z a s o w y  Z a r z ą d ,  s k ł a d a j ą c y  się 
z pp .  Józefa  T r o e t z e r a ,  T e o d o r a  
B a g d a c h a ,  M i ł o s z a  C h e ł m i ń s k i e g o ,  
J a n a  A u g u s t y n o w i c z a ,  A l e k s a n d r a  
G ł o w a c k i e g o ,  K a z i m i e r z a  P io t r o w ­
sk ie g o  i J a n a  S z c z e p k o w s k i e g o .

d o m ó w  i c ie s z ą c y c h  się d o b r o b y t e m  
p o s e s j o n a r i u s z ó w ,  czego  o c z y w i s t y m  
d o w o d e m  je s t  w y r a s t a n i e  2-ch  i 
3 ch  p i ę t r o w y c h  k a m i e n i c  n a  p o la c h ,  
n i e d a w n o  je s z c z e  k a r to f la m i  o b s a ­
d z a n y c h ,  t r u d n o  so bie  w y o b r a z i ć  te 
ty s i ą c e  m i e s z k a ń c ó w ,  n i e c z u ł y c h  n a  
m o g ą c y  im z ag ro z ić  żywioł .  A  j e d ­
n a k  f a k t y  d o w io d ły ,  że z a ło ż e n ie  
s t r a ż y  n a p o t y k a ł o  t r u d n o ś c i  n ie ty lko ,  
j a k  z w y k l e  n a t u r y  z e w n ę t r z n e j  (ze 
s t r o n y  w ł a d z  m o s k ie w s k ic h ) .

T y m c z a s o w y  Z a r z ą d  z e b r a ł  180 
d e k l a r a c j i  n a  c z ł o n k ó w  c z y n n y c h ,  
b ą ć  o f i a r o d a w c ó w ;  d e k l a r a c j i  n a  
s k ł a d k i  j e d n o r a z o w e  i r o c z n e  w p ł y ­
nę ło  n a  s u m ę  rb.  1500, p rócz  tego  
z e b r a n o  w go to w iź n ie  242 rb.

J e d n ą  z p r z y k r y c h  s t r on  w p r a ­
c a c h  t y m c z a s o w e g o  Z a r z ą d u  b y ł y  
t r u d n o ś c i  w z a t w i e r d z e n i u  p rz e z  
w ł a d z e  ro sy js k ie  c z ł o n k ó w  p r a g n ą ­
cych  w s t ą p i ć  do  s z e r e g ó w  —  to 
o p ó ź n i ł o  z n a c z n i e  ro z p o c z ę c i e  d z i a ­
ła ln o ś c i  S t r aży .  F o r m a l n o ś c i  z o s t a ­
ł y  j e d n a k  z a ł a t w i o n e  i w dn .  17 
m a r c a  1912 r. o d b y ł o  się  p ie r w s z e  
O g ó l n e  Z e b r a n i e  S t r a ż y  z u d z i a ł e m  
42 c z ł o n k ó w  r z e c z y w i s t y c h  i 50 
o f i a r o d a w c ó w  i  o c h o t n i k ó w .  Z e b r a ­

n ie  to w y ło n i ł o  s t a ł y  Z a r z ą d ,  k tó ry  
z a r a z  p r z y s t ą p i ł  do  u r z e c z y w i s t n i e ­
n ia  p r o j e k t ó w  o g ó ln e g o  z e b r a n i a .

Z a r a z  w p o c z ą t k u  k u p n o  lu b  w y ­
d z i e r ż a w i e n i e  p l a c u  p o d  s z o p ę  ze  
w z g l ę d u  n a  b r a k  f u n d u s z ó w  p r z e d ­
s t a w i a ł o  z n a c z n e  t r u d n o ś c i ,  a le  
p r e z e s  s t r aży ,  hr.  A n t o n i  P otu l ic k i .  
p r z y c h o d z i  z p o m o c ą ,  o f i a ru jąc  b e z ­
i n t e r e s o w n i e  m ie js ce  p o d  s z o p ę  n a  
t a b o r  o g n io w y  i p l a c  d l  a ć w i c z e ń  a 
w Ż b i k o  wie  —  p. O r ł o w s k i  of ia ro­
w u j e  w t y m  s a m y m  ce lu  n a  5 la t  
p la c  w s w y m  p o d w ó r z u .

W  p o c z ą t k a c h  k w i e t n i a  n a c z e l n i k  
s t r a ż y  Józe f  T r o e t z e r  już  r o z p o c z y ­
n a  ć w ic z e n ia  sz ereg ów ,  Z a r z ą d  z a ­
m a w i a  ta b o r  i m u n d u r y  d l a  s t r a ż a ­
kó w ,  p r z y s t o s o w u j ą c  się do  k os z to ­
rysu  w s u m i e  4000 rb.  W  p o c z ą t ­
k a c h  m a j a  już  s f o r m o w a n o  o d d z i a ł y

p r z y s t ą p i o n o  do  b u d o w y  szopy .  
W  ce lu  w y ć w i c z e n i a  s t r a ż a k ó w  w 
akc j i  r a t u n k o w e j  b u d u j e  się w 
c z e r w c u  t r z y p i ę t r o w ą  ś c i a n ę  s p e c j a l ­
ną ,  a  d l a  a l a r m o w a n i a  s t r a ż y  w r a ­
z ie p o ż a r u  z a p r o w a d z a  się s y g n a l i ­
zac j ę  t r ą b k o w ą ,  a p róc z  tego  d l a  
w i ę k s z e g o  b e z p i e c z e ń s t w a ,  u s t a n a ­
w i a  się d y ż u r y  s t r a ż a k ó w  w r e m i ­
zie p ru s z k o w s k i e j .  24 c z e r w c a  s t r a ż  
o d b i e r a  n a r z ę d z i a  z f ab r y k i  i p r z e ­
p r o w a d z a  do  remizy .

B o lą c z k ą  s t r a ż y  p o z o s t a j e  b r a k  
koni ,  któr jrch  p ó ź n e  d o s t a r c z a n i e  
u t r u d n i a  p o ś p i e c h  w w y j e ź d z i e  d o  
ognia ,  p o c i e c h ą  —  s y m p a t i a  j a k ą  
s t r a ż  p o z y s k u j e  u m i e s z k o ń c ó w ,  a
wyrazem pom oc — materialna, bo
oto u r z ą d z o n e  w l ipcu  i s i e rp n iu  
z a b a w y  d a ł y  537 rb.  d o c h o d u .

Z w y c z a j e m  w s t r a ż a c h  p r z y j ę t y m  
n a s t ę p u j e  w dniu 25 sierpnia u r o ­
c z y s t e  p o ś w i ę c e n i e  i o t w a r c i e  s t r a ­
ży —  po  n a b o ż e ń s t w i e  ć w i c z e n i a  
i prz y ję c ie  gośc i —  p r z e d s t a w i c i e l i  
i n n y c h  s t raży ,  k t ó r z y  z u z n a n i e m  
w y r a ż a j ą  się o d o k o n a n y c h  p o s t ę ­
p a c h  s t r a ż a k ó w .

Z  r o c z n i k a  tego  d o w i a d u j e m y  się 
r ó w n i e ż  że s t r aż  l i c zy ł a  w t e d y  
c z ł o n k ó w  r z e c z y w i s t y c h  174, c z ł o n ­
k ó w  o f i a r o d a w c ó w  67, c z ł o n k ó w  
d o ż y w o t n i c h  8 ,cz łonk .  o c h o t n i k ó w  5 L

Współczesna Grupa członków Straży — na zbiórce dn. 26 IX. 1937 r.
[W p ierw szym  -zędz ie  w k rze s ła ch  s ie dzą  od lewej  s t ron y :  Z. W o j tu le w icz -ko m .  oddz ia łu  p ruszkow sk ie go ,  
P. K u k l iń sk i -d łu g o le tn i  cz ło n e k  s t ra ż y ,  S t .  K o p e r -s e k r e ta r z  Zarządu , E. O rd ys iń sk i -g o sp o d a rz ,  Wł. 

L :  O r le a ń sk i -n a cze ln ik  s t ra ż y ,  burm. St . G ru szczyń sk i -p re ze s  Zarządu ,  S t .  W iśn iew sk i -cz ło ne k  Zarządu
i W Ja n is z e w s k i -d łu g o le tn i  skarbn ik .

Grupa władz straży oraz gości ze straży okolicznych, obecnych na uroczystości 
poświęcenia i otwarcia Straży Ogniowej w Pruszkowie, w dn. 25 sierpnia 1912 r.
Od le wej do p raw e j:  p P io t r  Tańsk i — gosp .  s t ra ży ,  p. P r o s t k o  — p r z e d s ta w ic ie l  s t ra ż y  B rw inowsk ie j ,  
Kp t .  Ka rpus — s t ra ż  W arszaw ska ,  p. Z ie l i ńsk i — p rz e d s t .  s t r .  S k ie rn ie w ic k ie j ,  p. P io t ro w s k i— cz ł.  zarz. ,  
p. B o le s ław sk i — przedst .  s t ra ży  C z ę s to c h o w s k ie j ,  p, S t .  K w ia tko w sk i— s e k r e ta rz  zarz.  s t ra ży ,  p rz e d s t .  
s t raży  X ,  p. Jan S zcz e p k o w s k i— v ic e  p rezes  Zarządu ,  p .P ią tk o w s k i  — przed.  s t r .  w B rw inow ie ,  inż. Józe f  
T r o e t z e r  —  nacz.  s t ra ży  w Pruszkow ie ,  Janek p o tu l i c k i  — syn p rezesa  Za rz .  hr. A. P o tu l i c k ie g o , 'p .  W. 
Che łm ińsk i — zas t .  Na cz.  s t ra ży ,  p. S m osarsk i — dow. oddzia łu ,  p. Ś w ide rsk i  d rug i zas t .  Nacz.  s t ra ży .
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W Pruszkowskie domy walq armaty...
R o k  w y b u c h u  W ie lk ie j  W o j n y .  

M i m o  s ł o n e c z n y c h  c i e p ł y c h  dni  
n o c n e  je s i e n n e  c h ł o d y  z a c z e r w i e n i ł y  
ju ż  l i śc ie  n a  d r z e w a c h .  Z b l i ż a  się 
p o ł o w a  p a ź d z i e r n i k a ,  a ku W a r s z a ­
wie  prze  fa la  n i e z n a n e j  w d z i e j a c h  
wojn y .

R o s y j s k i e  w o j s k a  u s t ę p u j ą  za  
W i s ł ę  Z  W a r s z a w y  e w a k u o w a n o  
u r z ę d y  do  Rosj i ,  wie le  o s ó b  t c h ó r z ­
l i w s z y c h  w o b a w i e  b o m b a r d o w a n i a  
i g ł o d u  p o d ą ż a  n a  W e c h ó d .  N a  
d w o r c a c h  s te r ty  b a g a ż y ,  w  p o c i ą ­
g a c h  śc i sk ,  a w  mi eśc ie  ru c h  n i e ­
z w y k ł y .  A m b u l a n s y , p l a t f o r m y  i t r a m ­
w a j e  p r z e w o ż ą  r a n n y c h ,  p ę d z ą  s a ­
m o c h o d y  w o j s k o w e  i p r z e s u w a j ą  się 
t y s ią c e  k o n n y c h  dorożek .  N a  c h o ­
d n i k a c h  p e ł n o  g a p ią c e j  się p u b l i c z ­
nośc i.

N i e k i e d y  u k a z u j e  się  n a d  m i a s t e m  
n ie m i e c k i  s a m o lo t  i r z u c a  b o m b y .  
P r z e c h o d n i e  z a d z i e r a j ą  g łowy,  g a p i ą  
się  nie k w a p i ą c  z b y t n i o  do  b r a m .  
P a d a j ą  n ie l i c z n e  of ia ry.  M ó w io n o  
w ó w c z a s ,  że d a l e k o  więcej  o sób  
g inie  od  w o j s k o w y c h  s a m o c h o d ó w  
niż  od  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  a e r o p l a ­
nów. T y m c z a s e m  po d  W a r s z a w ą  
c i e k a w e  rz e c z y  się dz ie ją .

P oc ią g i  już  ty lko  d o  G r o d z i s k a  
d o c h o d z ą .  A  w ię c  już t a m  jest  
l in ia  boju!. .  G ł u c h e  h u k i  a r m a t  
w p r a w i a j ą  w d r ż e n i e  s z y b y  o k i e n n e .  
N e r w y  s t a j ą  s ię  c o ra z  b a r d z i e j  n a ­
p ię te .

W  P rusz kow ie ,  o dz iw o,  ludz ie  
p r a c u j ą  j a k  z w yk le .  F a b r y k i  dy m ią ,  
s z k o ły  są c z y n n e ,  u r z ę d n i c y  ś p i e s z ą  
co r a n o  d o  b iu r  p r y w a t n y c h ,  dz iec i  
b a w i ą  się  w e s o ł o  w p i a s k u  p r z y  to ­
r a c h  ko le jo w y c h .

O  b l i sk o śc i  linii b o jo w e j  ś w i a d c z ą  
w o j s k o w e  b i w a k i  i g r u p k i  ż o ł n i e ­
rzy.

P o c i ą g  o s o b o w y ,  id ą c y  z G r o d z i ­
s k a  N i e m c y  os t rze la l i  p o d  B r w i n o ­
w e m ,  l a d a  c h w i l a  z a j m ą  P r u s z k ó w ,  
Z a m r z e  k o m u n i k a c j a  z W a r s z a w ą ,  
m a r t w i ą  s ię  r o d z i n y  o tych ,  k tó rz y  
t a m  r a n o  d o  z w y k ł y c h  z a ję ć  w y j e ­
cha li ,  czy  d o s t a n ą  się  z p o w r o t e m  
do  d o m u  ?

Z n i k ł y  b i w a k i  ż o ł n i e r s k i e  z t e r e ­
nu  P r u s z k o w a .  Ja k ie ś  b a t a l i o n y  
p i e c h o t y  id ą  p r z e z  m ia s t o ,  l e cz  nie 
w s t r o n ę  w ro g a ,  an i  t eż nie  cofają 
się  ku W a r s z a w i e ,  l ecz w p r o s t  n a  
w s c h ó d .  Idą  w s t r o n ę  P i a s e c z n a  
a b y  p o d  G ó r ą  K a l w a r i ą  p r z e p r a w i ć  
się za  W i s łę .  P a t r o l e  k o z a c k i e  u- 
w i j a j ą  się  po  po la ch ,  s n u ją  p o d  H e -  
l e n o w s k i m  la se m,  z a g l ą d a j ą  do  m i a ­
s ta.

W j e c h a ł  p a t r o l  w g ł ó w n ą  ulicę.  
N a r a z  k o z a c y  zaw ró c i l i  k o n i e  i p o ­
czę li  g a l o p e m  * u m y k a ć .  W  d r u g i m  
k o ń c u  u l icy  p o k a z a ł  s ię  n a  r o w e ­
rach  p a t r o l  n ie m ie ck i .

Po  g o d z in ie  w k r o c z y ł a  p i e c h o t a  
i z a j ę ł a  P r u s z k ó w  d o  r zeczk i  U t r a ty ,  
z a j ę ł a  K o m o r ó w  i ca łą  l in ię  b i e g n ą ­
cą  od  Bło ni a  ku  W iś le .  Z a t r z y m a l i  
się N i e m c y  n a  tej linii  i n a r a z i e

( W s p o m n i e n i e  z p a ź d z i e r n i k a  1914 r.)

n ie  poszl i  da le j  ku W a r s z a w i e .  Bali 
się,  iż t a m  ich c z e k a  p o d s t ę p ,  że 
t a m  u k r y t e  są wie lk ie  siły Moskal i .  
N i e m c y  p o s ta n o w i l i  tu s t w o r z y ć  
front ,  tu  z a c z e k a ć  n a  sw o je  r e z e r w y  
i z g r o m a d z i w s z y  si ły u d e r z y ć  n a  
s to l icę  k ra ju

O b l i c z e n i a  ich b y ł y  b ł ę d n e .  M o ­
s k a le  w o b a w ie ,  że n ie  p o d o ł a j ą  
w r o g o w i  c a ł ą  sw o ją  a r m i ę  n a  ty m  
o d c i n k u  p rzerzuc i l i  za  W is łę ,  a p o d  
W a r s z a w ą  le d w i e  d w a  p u łk i  zostało!  
W ie lk ie  m i a s t o  b y ło  n i e o m a l  b e z ­
b r o n n e .

N o w y  z a b o r c a  z a p r a g n ą ł  u m o c n i ć  
się n a  swej linii. S p ę d z o n o  z m i a s t a  
lu dz i  z d o l n y c h  do  p r a c y  ze  s z p a d l a ­
mi i k a z a n o  im ry ć  oko p y .  W g ł ę ­
b i ł y  się w z ie m ię  t rzy  d ł u g i e  linie,  
k r y j ą c e  n i e m i e c k ą  p ie chot ę .

M o s k a l  e znikl i .  P r z e z  t rzy  dn i  
l in ia  b o j u  mi lczy,  a  t y m c z a s e m  
m i e s z k a ń c y  P r u s z k o w a  s t a r a j ą  się 
n ic  n ie  z m i e n i a ć  z t r y b u  sw oj ego  
życ ia .  Ci, k t ó r z y  zna leź l i  s ię  po  
s t ron ie  ro sy js k ie j  w b r a k u  poc ią g ó w  
c h o d z ą  p i e s z o  do  W a r s z a w y ,  ci ze  
s t r o n y  n ie m ie c k ie j  p r z e k r a d a j ą  się 
p r z e z  „ g r a n i c z n ą '1 rzekę  U t r a t ę  w 
n o c y  i z n ó w  n o c ą  w r a c a j ą  do  s w y c h  
d o m ó w .  R y z y k u j ą  życ i em .  W s z a k  
m o g ą  b yć  wzięc i  za  s z p ie gów .  L e k ­
c e w a ż ą  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  D la  n ich  
s p r a w a  p r a c y  i w y ż y w i e n i a  ro d z in y  
w a ż n i e j s z a .

N a r a z  o d  s t r o n y  R o s j a n  z a g r z e ­
c h o t a ł y  k a r a b i n y ,  h u k n ę ł y  z p o d  
W  a r s z a w y  a r m a t y .  N i e m c y  o d p o ­
w ie dz ie l i  p o d o b n y m  o g n ie m .  S t r z e ­
la n o  z p a r k ó w  n a d r z e c z n y c h ,  s t r z e ­
la n o  z p o z a  d o m ó w .  A r t y l e r i a  n i e ­
m i e c k a  u l o k o w a n a  w zag a ju ,  tuż  
p r z e d  w j a z d e m  do  p a r k u  w H e le -  
n o w ie  o b r z u c a ł a  p o c i s k a m i  część  
P r u s z k o w a  za  r z e k ą  i o s ie d le  P i a ­
s tów.  P o c is k i  c z y n i ą  wie lk ie  w y r ­
w y  w  ś c i a n a c h  d o m ó w ,  z a b i j a j ą  l u ­
dzi,  w i e r c ą  leje w  ziemi .  S z y b y  le ­
cą  w c a ł y m  m i e ś c ie  z o k ie n  i z 
b r z ę k i e m  t w o r z ą  z w a ł y  s z k ł a  p o d  
ś c i a n a m i  d o m ó w .

M i e s z k a ń c y  k r y ją  się  do  p iwnic ,  
dz iec i  s t r w o ż o n e  p ła c z ą .

Z  p i e k i e l n e g o  h u k u  i b r z ę k u ,  z 
b r u t a l n e g o  p o c h o d u  śmierc i ,  z g ł u ­
c h e g o  w a l e n i a  się m u r ó w  i o g n is ty c h  
b ł y s k ó w  p ę k a j ą c y c h  g r a n a t ó w  do  
b y w a  się z p iw n ic  p e ł n a  g łę b o k ie j  
u fnośc i  i w i a r y  d o s t o j n a  p i e ś ń :

Kto się w opiekę podda Panu swemu 
lu b  b a r d z i e j  p o r y w a j ą c a ,  g ó r n a  n ib y  
k w i a t  z e r w a n y  z w y ż y n y  n i e z a ­
w o d n e g o  o r ę d o w n i c t w a  j e d n a j ą c e g o  
n a s  z S y n e m  n a j m i l s z y m :

„Pod Twoją obronę uciekamy się 
święta boża Rodzicielko . ..

M ij a  d z i e ń  i noc  h u k i  t rw a ją  
wciąż .  N e r w y  z a c z y n a j ą  się o s w a ­
jać,  a  życ ie  w o ł a  o sw oje  p r a w a .

K to ś  nie z a b r a ł  z m i e s z k a n i a  p r o ­
wizji ,  i n n y  c h c e  ją  p r z y n i e ś ć  z p o ­
b l i s k ie g o  sk le p u .  P e ł z a j ą  lu d z ie  po  
s c h o d a c h ,  p r z e k r a d a j ą  się  p o d  śc ia ­
n a m i  d o m ó w ,  w u l i c a c h  w ś r ó d  k t ó ­

ry c h  b z y k a j ą  ku lk i  — śm i e r t e l n i e  
ż ąd lą ce  osy.

K to ś  z a u w a ż y ł  c z ł o w i e k a  i d ą c e g o  
ś r o d k i e m  u licy.  Idz ie w y p r o s t o w a ­
ny.  Z u c h w a l e c  —  c h y b a  ś m ie r c i  
szuka .  Nie.  T o  g ł u c h o n i e m y  s ł u ­
żący  z o g r o d u  Be r so na .  Nie s ł y sz y  
b i e d a k  h u k ó w ,  n ie  zd a je  so bie  s p r a ­
w y  z n ie w i d z i a l n e g o  n i e b e z p i e c z e ń ­
s twa .  U f a  c i szy  i l u d z i o m  j a k  
dz ie cko .  Ci co go zn a ją  d a j ą  
z n a k i  a b y  się skry ł .  Nie p a t r z y  w 
tę s t ron ę ,  nie d o s t r z e g a  z n a k ó w  i 
p a d a  o d  z a b ł ą k a n e j  kul i  z ro zk rzy-  
ż o w a n y m i  r ę k a m i .  Może  w o s t a t ­
ni ch  s e k u n d a c h  życ ia  p y t a  s i ę :  
d l a c z e g o  i za  co ?

I z n ó w  d r u g i  i t rzeci  d z i e ń  b i ­
t e w n y  m i j a  n a  o k r u t n e j  s t r ze la n i n i e .  
N ik t  do  a t a k u  nie idzie,  p r z e c i w n i ­
cy  p e w n i e  g r o m a d z ą  sw e  siły. Co  
b ę d z i e ?  T y m c z a s e m  t r z e b a  g ł ód  
z a s p o k a j a ć .  W s z a k  z a c n y  p i ek a rz ,  
m im o  poc isk ów  a r m a t n i c h  i b z y k a ­
j ą c y c h  w p o w i e t r z u  k u le k  k a r a b i ­
n o w y c h  u r u c h o m i ł  c z ę ś c io w o  p i e ­
k a r n ię .

N a r a z  z d a l e k a  s ł y c h a ć :  U r a  ! u r a ! 
M o s k a l e  id ą  do  a ta k u .  K a r a b i n y  
m a s z y n o w e  i z w y k ł e  g r z e c h o c ą  j a k o  
o r z e c h y  s y p a n e  z o l b r z y m i e g o  w o r a  
n a  k a m i e n n ą  p o s a d z k ę .  T e r a z  n a ­
p r a w d ę  n o s a  n a  u l icę  w y t k n ą ć  n ie  
m o ż n a .

P o  b r u k u  u l i c z n y m  i c h o d n i k a c h  
t u p o c ą  se tk i  n ó g  c ię żko  o b u t y c h ,  
s t r z a ły  tuż  p o d  d o m a m i ,  k r zyk i ,  
p r z e k l e ń s t w a  i j ę k i . . .

O d d a l a  się or g i a  g ł os ów  lu d z k ic h .  
M oż e  m i n ę ł a  już  b u r z a ?

A l e  g d z i e ż t a m !  T e r a z  d o p i e r o  
r o z p ę t a ł  się n a d o b r e  n i sz czyc ie l s k i  
h u r a g a n  w oj ny .

M o s k a le  za jęl i  m ia s to  i w y p a r l i  
N i e m c ó w  n a  l inie ich  o k o p ó w  p o d  
H e l  e n o w e m ,  a tam c i  o two rzyl i  w  
ca łej  pe łn i  a r ty le ry js k i  i k a r a b i n o w y  
og ie ń  n a  m ia s t o .  M i n ą ł  d z i e ń  o k r u t ­
n y  i n a d e s z ł a  s t r a s z n a  n oc  w b o m ­
b a r d o w a n y m  mieśc ie .

D o w ó d c a  ba te r i i  n ie m ie c k ie j  F a ­
ber,  k o n k u r e n t  po ls k ie j  f a b r y k i  
o ł ó w k ó w  k ie ru je  d z i a ł a  w z a b u d o ­
w a n i a  f a b r y c z n e  a b y  je  z r ó w n a ć  z 
z iemią .  D z ia ła  ba te r i i  b u r z ą  d o ­
s z c z ę tn ie  d u ż ą  i p i ę k n ą  wi Hę w 
A n i e l i n ie ,  r u j n u j ą  b.  p a ł a c  S t ę p i ń ­
sk ie g o  (dz iś  s i e d z i b ę  s ok o ls ką )  
u s z k a d z a j ą  lub  z a p a l a j ą  d o m y  w 
mieśc ie .

O g r o m n a  c z e r w o n a  ł u n a  o k r y w a  
m ias to .  P a l i  s ię  sąd  —  p a l ą  d o m y  
p r y w a t n e .

L e c z  co to ?  W ś r ó d  o k r u t n e g o  
w a r k o t u  i h u k u  p a d a j ą c y c h  g r a n a ­
tów, w ś r ó d  k r w a w e g o  b l a s k u  p o ż a ­
ru u w i j a j ą  s ię  m i ę d z y  d o m a m i  c z a r ­
n e  s y lw e tk i  lu d z k ie ,  g d z i e n i e g d z i e  
b ł y s z c z y  k a s k  s t r a ż a c k i .  J e d n i  l u ­
d z ie  p r z e t a c z a j ą  b e c z k i  inn i  u g i n a j ą  
się p o d  k u b ł a m i  w o d y .  N a  d a c h u  
do m u ,  w  po b l i ż u  p ł o n ą c e j  k a m i e n i ­
cy, m ł o d a  d z i e w c z y n a  gas i  p a d a j ą -
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ce  ż a g w i e  p o d a w a n y m i  jej k u b ł a m i  
w o d y .  Kul k i  b z y k a j ą  koło niej ,  p o ­
c i sk i  b a s e m  g rz m ią  w  górze,  a o n a  
r a t u j e  c h u d o b ę  c u d z ą  i swoją

T a m ,  gdz ie  d o m  n a d  g ł o w a m i  
l u d z k i m i  się pali ,  są s ie dz i  p o m a g a  
ją p r z e n i e ś ć  się r o d z i n o m  do  p i w ­
nic  w d o m a c h  je sz c z e  n ie  p ł o n ą ­
cy ch .  O w d z i e  s ł y c h a ć  p ła cz ,  bo 
o to poc isk  u d e r z y ł  tuż  n a d  p i w n i c z ­
n y m  s c h r o n e m ,  a z w a l o n y  m u r  z a ­
b i ł  d z i e c k o  u k ry te j  t a m  r odz in ie  . .  .

R a n k i e m  s z a l o n e  z n u ż e n i e  o g a r ­
n ia  ludz i.  P r z y c i c h a j ą  s t rza ły ,  p r z y ­
g a s a j ą  po ża ry .  N a  u l i c a c h  p e ł n o  
ro sy js k ic h  żo ł n ie r z y  w o g r o m n y c h  
b a r a n i c h  „ p a p a c h a c h "  n a  g ło w a c h ,  
j e d n i  w y g l ą d a j ą  n a  ty p y  w s c h o d n i e  
in n i  s w o js k o  i m ó w i ą  po  p o l s k u . . .  
S y b e r y j s k i e  pu łk i ,  do  k t ó r y c h  wie lu 
P o la k  ów  p o b r a n o .

Ż o ł n i e r z e  z a g l ą d a j ą  do  p iwnic ,  
n a k a z u j ą  w s z y s t k i m  w y j ś ć  i w ę d r o ­
w a ć  n a t y c h m i a s t  d o  W a r s z a w y .  
B i t w a  j e sz cze  t r w a ć  b ę dz ie ,  t y m c z a ­
s e m  „ p i e r e d y s z k a “ to jes t  ł a p a n i e  
t c h u  w  z m ę c z o n e  b o j e m  p ł u c a  w r o ­
g ic h  wojsk,  c h w i l a  u p r z ą t a n i a  t r u ­
p ó w  i r a n n y c h ,  c h w i l a  p o s i ł k u  a b y  
z n ó w  rzuc ić  się ku so bie  w z a j a d ł y  
bój  o z ł u d n e  z w y c i ę s t w o  n a d  o b c ą  
z iemią ,  do  które j  p r z e c ie ż  nie m a  
się ż a d n e g o  p r a w a  !

Z  p iw n ic  i z a k a m a r k ó w  w y p e ł z a  
m r o w i e  u k r y t y c h  cywi ló w.  Ż a ł o s n y  
t ł u  m. L u d z i e  j a k  w i d m a : p r z e m ę ­
c z e n i  b e z s e n n o ś c i ą ,  g ło dn i ,  n i e k t ó ­
rzy  rann i .  A  j e d n a k  wie lu  w y jś ć  
n ie  chce .

„Nie rzucim ziemi skąd nasz ród...
S u n ą  k u  s to l icy  r o z p r o s z o n e  g r o ­

m a d k i .  Je dni  n ios ą  n a  r ę k a c h  m a ­
łe  dziec i ,  inni  j a k iś  p o c h w y c o n y  z 
d o m u  n a j c e n n i e j s z y  p r z e d m i o t  lu b  
t ł o m o c z e k  z pośc ie lą.  D o k t ó r  W .  
p c h a  ta czk i ,  a w n ic h  m a t k a  s t a ­
r u s z k a ,  co o w ł a s n y c h  s i łach  iść 
n ie  m o g ła ,  in n y  z n ó w  d o b r y  s yn  
p o s a d z i ł  n a  k rz e ś le  n i e d o ł ę ż n e g o  
o jca ,  o p a r c i e  k r z e s ł a  u m o c o w a ł  n a  
s w oi ch  r a m i o n a c h  i t a k  n ies ie  . . .

A  t y m c z a s e m  kule  z n ó w  z a c z y ­
n a j ą  b z y k a ć  i h u c z y ć  w p o w i e t r z u .  
P o c is k i  a r m a t n i e  z n ó w  w s t r z ą s a j ą  
z iemią .

G r o m a d k i  p r z y ś p i e s z a j ą  k roku .  
C z a s e m  k toś  p a d n i e .  Na jb l iż s i  p o ­
r z u c a j ą  w t e d y  p r z e d m i o t y  i n iosą  
t o w a r z y s z a  n iedol i .  Z b a w c z a  W a r ­
s z a w a  już  bl i sko,  t a m  p o m o c  s a n i ­
ta rn a ,  t a m  K o m i t e t y  i d o b r z y  ludz ie ,  
k t ó r z y  k a r m i ą  g ł o d n y c h  i d a j ą  im 
sc h ro n is k o .

T r z y  dn i  j eszcze  t r w a ł  bój  po d  
Pr u  s z k o w e m  aż  w r ó g  g e r m a ń s k i  
r e j t e r o w a ł  a b y  d o p i e r o  po  k i lku  
m i e s i ą c a c h  z le p s z y m  re z u l t a te m  
z n a l e ź ć  się pod  W a r s z a w ą .  N i e m c y  
p o p e łn i l i  b łą d  : sp o d z i e w a l i  się
p o d s t ę p n e g o  oporu  R os j an ,  a  ci nie 
m a j ą c  s i lnej  a r ty le r i i  i p o c i s k ó w  
uc iek l i  za W is ł ę .

G d y  N i e m c y  s tanę l i  na  linii rzeki  
U t r a ty ,  o p a t r z y l i  się M osk a le ,  tym- 
b a rd z ie j ,  że  n a d e s z ł y  do  W a r s z a w y  
z a m ó w i o n e  w Japoni i  p i e r w s z o ­
r z ę d n e  dz ia ła .  Pr ze rzu c i l i  więc  z n ó w  
w o j s k a  swoje  n a  tę s t r o n ę  Wis ły ,

a a r ty le r ia  ro s y j s k a  u s t a w i o n a  w 
h o s e r o w s k i c h  s z k ó ł k a c h  n a  ż b i k o -  
wie  „ w y m a c a ł a "  a r ty le r ię  n i e m i e c k ą  
w H e l e n o w i e .  W y b i t o  N i e m c o m  
ludzi ,  w y b i t o  konie .  N i e m c y  rej te- 
ru jąc  mus ie l i  d z i a ł a  z a k o p y w a ć  w 
z iemi,  a  n a  c m e n t a r z u  p r u s z k o w ­
s k im  leżą dz iś  w d łu g ie j  b r a tn ie j  
mog i le  „ci co broni l i  i ci co się 
wda r l i "  . . .

M i e s z k a ń c y  P r u s z k o w a  i ok o l i c z ­
n y c h  osied l i  wróci l i  po  p a r u  d n i a c h  
do  o c a l a ł y c h  d o m ó w  i zg l i szcz  roz-

p a c z n y c h .  P o l a ł y  się łzy  t a m  gdz ie  
by ły  c ios y  m o r a l n e  lub  c iężk ie  m a ­
te r ia ln e  s t ra ty .  Nie  o p u s z c z o n o  rąk  
b e z r a d n i e .  W y l e c z o n o  d o k ł a d n i e  
zn is z c z e n ie  w f a b r y k a c h ,  w d o m a c h  
i d o b y t k u ,  r a n y  za ś  se rc  z b o l a ł y c h  
p os t ac ie  n a j b l i ż s z y c h  le czył  s a m o -  JlO SCPł-Ct 
dz ie ln ie  czas ,  l e k a r z  p o w o l n y  a le 
n i e z a w o d n y .

T a k i e  to b y ł y  boje  po d  P r u s z k o ­
w e m  i t a k a  b y ł a  w y t r w a ł o ś ć  m i e s z ­
k a ń c ó w  tego  m ia s t a .

Jan Szczepkowski.

KONKURS RACJONALNIE
OŚWIETLONYCH WYSTAW SKLEPOWYCH
Elektrownia Okręgu Warszawskiego S.A., zawiadamia PP. Właś­
cicieli sklepów, że od dn. 17 do 23 października 1937 r. orga­
nizuje Konkurs racjonalnie oświetlonych wystaw sklepowych.

W ARUNKI KONKURSU

1« W konkursie może wziąć udział każdy sklep, korzy­
stający z oświetlenia elektrycznego w m. Okęciu, 
Pruszkowie, Piastowie, Żyrardowie i okolicach.

2. Sklepy pragnące uczestniczyć w konkursie winny 
zgłosić swój udział w Biurze Zarządu E.O.W. lub na 
jednej z podstacyj.

3. Termin nadsyłania zgłoszeń upływa dn. 16.Х. 1937 roku. 
Decyzje Sądu Konkursowego są ostateczne.

N A G R O D Y
Na mocy orzeczenia Sądu Konkursowego, za najlepiej oświe­
tlone okna wystawowe zostaną przyznane następującenagrody: 
P R U S ZK Ó W , P IA STÓ W  i OKOLICE

I. jedna nagroda — 75 zł.
2 . dwie nagrody — imbryk elektryczny ze sznurem
3. cztery nagrody — grzałka nurkowa

W ŁOCHY
I. jedna nagroda — 75 zł.

2 . dwie nagrody — imbryk elektryczny ze sznurem
3 . cztery nagrody — grzałka nurkowa

ŻYR A RD Ó W
I. jedna nagroda — 75 zł.

2 . dwie nagrody — imbryk elektryczny ze sznurem 
• • 3 . cztery nagrody — grzałka nurkowa
OKĘCIE

I. jedna nagroda — 75 zł.
2 . dwie nagrody — imbryk elektryczny ze sznurem
3 . cztery nagrody — grzałka nurkowa

SąD K O N K U R S O W Y
1. P r z e d s t a w i c i e l  Z a r z ą d u  E. O. W.

2 .  P r z e d s t a w i c i e l  m ie js c o w e g o  s p o ł e c z e ń s t w a
3. K ie r o w n ik  p o d s ta c j i  E. O. W.

■o i M  ЩШ M  pow. Warsz. p r z y j m u j e  w k ł a d y
»  P m  « P S  m ODDZIAŁ - . . , . . 

n m n  B im H  w PRUSZKOWIE J u z  o d  1 z ł p t e g o ■

G G C l Z f l i y  C Z y n n O Ś C !  w e  w s z y s t k i c h  d z i a ł a c h  
od  godz .  8 do  godz .  13.30, w s o b o t y  do  13-ej i od godz.  18 
d o  godz .  1 9 3 0  ty l ko  w dz ia le  r -ków o s z c z ę d n .  i c z e k o w y c h

■

■
bć T a je m n ic a  w k ła d ó w  i lo k a t  u s ta w o w o  z a s t r z e ż o n a ! O■
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Z Rady Miejskiej
P o  з  m ie s i ę c z n e j  p r z e r w i e  w a k a ­

cy jn e j  o d b y ł o  się  p o s i e d z e n i e  R a d y  
M ie jsk ie j  w e  ś r o d ę  6 p a ź d z i e r n i k a .

Jak  z w y k l e  n a  p o c z ą t k u  p o s i e ­
d zę  n ia  b u r m .  G r u s z c z y ń s k i  o d c z y ­
ta ł  k o m u n i k a t y  Z a r z a d u  M ie jk i ego .  
K o m u n i k a t  o b e j m o w a ł  s t an  ro b ó t  n a  
u l i c a c h  m i a s t a .  D o w i e d z i e l i ś m y  się, 
że  w  t y m  ro ku  zo s t a ły  z a b r u k o w a ­
n e  czę śc io w o  u l ice  P ę c ic k a ,  K o m o ­
r o w s k a  i N o w a  i p r z e b r u k o w a n o  
ul ice Boi.  P r u s a ,  S i e n k i e w i c z a  i 
b ę d z i e  p r z e b r u k o w a n a  ul ica K o ś ­
c iuszk i .  Z  r o b ó t  o d w a d n i a j ą c y c h  
n a l e ż y  w y m i e n i ć  b u d o w ę  k a n a ł ó w  
k r y t y c h  n a  u l ic y  P a ń s k i e j ,  S o b i e ­
sk ie g o  i częśc i  ul.  K o śc iu sz k i  i k a ­
n a ł ó w  o d k r y t y c h  n a  p e r y f e r i a c h  
m i a s ta .  W d z ia le  w y c h o w a n i a  r o z ­
s z e r z o n o  p r z e d s z k o l e  im. Boi. P r u s a  
o tw i e r a j ą c  w  n im  2-gi o d d z ia ł .  Po­
za  t y m  k o m u n i k a t  o b e j m o w a ł  s z e ­
re g  s p r a w  m n i e j s z e g o  z n a c z e n i a .

N a s t ę p n i e  R.  M. w y s ł u c h a ł a  s p r a ­
w o z d a n i a  inż.  W o j a n a  o s t a n i e  p ra c  
p o m i a r o w y c h  i r e g u l a c y j n y c h .  Z e  
s p r a w o z d a n i a  w y n i k a ,  że w y k o n a n o  
d o t y c h c z a s  p rz e z  o k r e s  2 - l etni  
p r z e s z ł o  p o ł o w ę  w s z y s t k i c h  prac  
i w y d a n o  n a  ten  cel  54.000 z ło ty c h  
i że p r a c e  d a l s z e  p o t r w a j ą  je szcze  
około  2 la t  i b ę d ą  k o s z t o w a ł y  o k o ­
ło 35.000 z ło t ych .  N a d  s p r a w o z d a ­
n i e m  ty m  w y w i ą z a ł a  się o ż y w i o n a  
d y s k u s j a  w k tóre j  z a b ie r a l i  głos  
ł a w n i k  W o j t c z a k  i r a d n i  K w a s i b o r -  
ski  i Ja n k o w s k i .  W y j a ś n i e ń  u d z i e ­
lali b u r m ,  G r u s z c z y ń s k i  i inż.  W o -  
jan .  S p r a w o z d a n i e  to p r z y j ę t o  do  
w i a d o m o ś c i  i p o s t a n o w i o n o  z a c i ą g ­
n ą ć  d a l s z ą  r a t ę  p o ż y c z k i  na  r o b o t y  
p o m i a r o w e  w  w y s o k o ś c i  10.000 zł.

O ż y w i o n ą  d y s k u s j ę  w y w o ł a ł a

Nowa organizacja
Jak  d o n o s i  p r a s a  s t o ł e c z n a ,  w 

n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  z a p a ś ć  m a j ą  d e ­
cyz je  w  s p r a w i e  akc ji  p o m o c y  z i ­
m o w e j  d la  b e z r o b o t n y c h .

W y s u w a n a  je s t  k o n c e p c j a ,  a b y  
a k c j ę  p o m o c y  z im o w e j  d l a  b e z r o ­
b o t n y c h  p r z e j ę ł y  zw ią zk i  s a m o r z ą d u  
te ry to r ia ln e g o ,  j a k o  b e z p o ś r e d n i o  
z a i n t e r e s o w a n e  w u d z i e l a n i u  p o m o ­
c y  b e z r o b o t n y m ,  o raz  p o s i a d a j ą c e  
d l a  ce lów  ro z d z i a ł u  ś r o d k ó w  n a j ­
s z e r s z y  a p a r a t .

Z u ż y t k o w a n i e  s u m  i o f i a r  w n a ­
tu rze ,  z e b r a n y c h  n a  t e r e n i e  k a ż d e ­
go z w i ą z k u  s a m o r z ą d o w e g o  n a  p o ­
m o c  d la  b e z r o b o t n y c h  b y ł o b y  r o z ­
d z i e l a n i e  ty l ko  w ś r ó d  b e z r o b o t n y c h  
ty lk o  z tego  te r e n u .  F u n d u s z  P r a ­
cy,  o p e r u j ą c y  p r z y m u s o w y m i  o p ł a ­
t a m i  n a  ce le  p o m o c y  b e z r o b o t n y m ,  
u d z i e l a ł b y  z a s i ł k ó w  t y m  s a m o r z ą ­
d o m ,  w  k t ó r y c h  b e z r o b o c i e  w y s t ę ­
p u j e  w s z c z e g ó ln ie  w i e l k i m  z a ­
kr es ie .

W  t e n  s p o s ó b  a k c j a  p o m o c y  b e z ­
r o b o t n y m  b y ł a b y  z d e c e n t r a l i z o w a n a  
i o d b i u r o k r a t y z o w a n a .  Z w i ą z k i  s a ­
m o r z ą d o w e  m u s i a ł y b y  w  tej sp ra -

s p r a w a  z a c i ą g n i ę c i a  p o ż y c z k i  t o w a ­
ro w e j  w w y s o k o ś c i  90 t o n  c e m e n t u  
od  F u n d .  P r a c y .  R a d n y  K w a s i b o r -  
ski  i ł a w n i k  W o j t c z a k  w y s tą p i l i  
p r z e c i w k o  z a c i ą g a n i u  p o ż y c z e k  n a  
ro b o ty  p r z e w i d z i a n e  b u d ż e t e m  i m a ­
jące  p o k r y c i e  w d o c h o d a c h .  Po  
d y s k u s j i  u c h w a l o n o  z a c i ą g n ą ć  tę 
p o ż y c z k ę .

R ó w n i e ż  o ż y w i o n ą  i d ł u g ą  
d y s k u s j ę  w y w o ł a ł a  s p r a w a  z u ż y t ­
k o w a n i a  k r e d y t u  21.500 zł.  n a  z a ­
t r u d n i e n i e  b e z r o b o t n y c h ,  C h o d z i  o 
to, że  m a g i s t r a t  m i a ł  p r z e d s t a w i ć  
R.  M. w n io sk i  w tej s p r a w i e  n a  p o ­
c z ą t k u  l i p ca  b. r. T y m c z a s e m  m a ­
g is t ra t  w y d a ł  z n a c z n ą  cz ę ś ć  tej s u ­
m y  n a  robo ty  w e d ł u g  w ł a s n e g o  p r o ­
je k t u  b e z  a p r o b a t y  R. M. W i ę k s z o ś ć  
c z ł o n k ó w  R a d y  c h c i a ł a  z n a c z n ą  
część  tej s u m y  p r z e z n a c z y ć  n a  b u ­
d o w ę  s z k o ł y  im. S ie n k i e w i c z a ,  co 
o k a z u j e  się  o b e c n i e  n i e m o ż l i w e  z 
p o w o d u  i n n e g o  z u ż y t k o w a n i a  tej 
s u m y .  P o n a d t o  c z ł o n k o m  R. M. 
s łu s z n ie  c h o d z i  o k o m p e t e n c j e  i 
p r z e s t r z e g a n i e  ich p rzez  m ag is t r a t ,  
S z c z e g ó ln ie  m o c n e  p r z e m ó w i e n i e  
tej t reści  w y g ło s i ł  r a d n y  J. Kwas i -  
bo rsk i .  W n i o s e k  m a g i s t r a t u  z o s ta ł  
p o t r a k t o w a n y  j a k o  s p r a w o z d a n i e  i 
b ę d z i e  je sz cze  p r z e d m i o t e m  d y s k u s j i  
p r z y  s p r a w o z d a n i u  z w y k o n a n i a  
b u d ż e t u .

P o n a d t o  R. M. d o k o n a ł a  r o z d z i a ­
łu  s u m y  p r z e z n a c z o n e j  n a  z a p o m o ­
gi d l a  p r a c o w n i k ó w  m i e j s k i c h  i 
o d r z u c i ł a  p r o j e k t  p o w o ł a n i a  do  ż y ­
c ia k o m i t e t u  b u d o w y  s z k o ł y  im. H .  
S i e n k ie w ic z a ,  s to jąc  n a  s t a n o w i s k u ,  
że  b u d o w a  s z k o ły  n a l e ż y  do  o b o ­
w i ą z k ó w  m a g i s t r a t u .  j ‘en

pom ocy zimowej
wie  we jś ć  w n a jś c i ś le j s z e  p o r o z u ­
m i e n i e  z o r g a n i z a c j a m i  s p o ł e c z n y m i .

S y s t e m  te n  b y ł b y  z n a c z n i e  k o ­
r z y s t n i e j s z y  d la  b e z r o b o t n y c h  n a ­
szego  m i a s t a  i d l a t e g o  p o w i n i e n  się 
s p o t k a ć  z p o p a r c i e m  p r z e d s t a w i c i e ­
li m. P r u s z k o w a .

Pogłoski o szpitalu
K r y t y c z n e  g ł o s y  p r a s y  s p o w o d o ­

w a ły ,  że w ł a d z e  p o w i a t o w e  i w o ­
j e w ó d z k i e  s t a r a j ą  s ię  r o z w ią z a ć  s p r a ­
w ę  o d d z i a ł u  z a k a ź n e g o  p r z y  s z p i ­
ta l u  w  P r u s z k o w i e  w r a c j o n a l n y  
s p o s ó b .  N a  te n  cel m a  b y ć  w y ­
d z i e r ż a w i o n a  p o s e s j a  p r z y  ul. 1 1 
L i s t o p a d a  s t a n o w i ą c a  w ł a s n o ś ć  s u k ­
c e s o r ó w  D -ra  G o l d b e r g a ,  w  k tór e j  
p r z e d t e m  i s t n i a ł a  l e c z n ic a  p r y w a t n a .  
O b e c n i e  toczą  się  r o z m o w y  co do  
w a r u n k ó w  d z i e r ż a w y  i j e s t  a n g a ż o ­
w a n y  p e r s o n e l  l eka r sk i .

P o z a  t y m  to czą  s ię  r o z m o w y  z a ­
i n t e r e s o w a n y c h  w ł a d z  w  s p r a w i e  
p r o j e k t u  b u d o w y  s z p i t a l a  n a  100 
łó ż e k  p r z e z  U b i e z p i e c z a l n i ę  S p o ­
ł e c z n ą  n a  jej p l a c u  p r z y  z b ie gu  
u l ic y  3 M a j a  i 6 S ie rp n ia .

Pielgrzymka na Jasną Górę
T r a d y c y j n a  p i e l g r z y m k a  do  C z ę ­

s t o c h o w y  p o w r ó c i ł a  w w y s o c e  p o d ­
n i o s ł y m  i r a d o s n y m  n a s t r o j u  s p o t ę ­
g o w a n y m  p r z e ś l i c z n ą  p o g o d ą .  W  
p i e l g r z y m c e  wz ię ło  u d z i a ł  zg ór ą  600 
o só b  z P r u s z k o w a  p o d  p r z e w o d n i ­
c t w e m  ks.  p r o b o s z c z a  E. T y s z k i  i 
z P ę c ie  n i e s p e ł n a  100 o s ó b  p o d  
p r z e w o d n i c t w e m  ks.  p ró b .  W a s i l e w ­
sk iego .  D z ię k i  s t a r a n i o m  p r o b o s z c z a  
ks.  T y s z k i  i u c z y n n y c h  k o l e j a r z y  
p ą t n i c y  miel i  d o s k o n a ł e  w y g o d n e  
p u l m a n y  z a to  p r z y k r o ś c i ą  d l a  n ic h  
b y ł a  śc i s ła  k o n t r o l a  w d r o d z e  i no- 
w o w p r o w a d z o n e ,  w y s o c e  n i e  w ł a ś c i ­
we ,  ż ą d a n i e  o k a z y w a n i a  b i l e tó w  
p r z y  w y jś c iu  z p e r o n u  w  C z ę s t o ­
c h ow ie .  W i a d o m o ,  iż p ą t n i c y  o b ł a ­
d o w a n i  t o b o ł k a m i  i w z r u s z e n i  c h w i ­
lą p r z y b y c i a  d o  u p r a g n i o n e g o  celu,  
g u b i ą  cz ę s to k r o ć  b i l e ty  (w ł a ś c i w i e  
z w y k ł e  b i a łe  k a r tk i )  p r z y  ich w y ­
s z u k i w a n i u .  Je s t  to p r z y k r y  i z b ę d ­
n y  b i u r o k r a t y z m  w ł a d z  k o le jo w y c h .

Akademia ku czci 
św. Wincentego a Paulo

W s p a n i a ł ą  u r o c z y s t o ś ć  k u  u c z c z e ­
n iu 200- le tnie j  k a n o n i z a c j i  św.  W i n ­
c e n t e g o  a  P a u l o  u r z ą d z i ł o  S tów .  P a ń  
M i ł o s i e r d z i a  w  dn iu  10 b. m. w p o ­
d z i e m i a c h  K o ś c io ła  św.  K a z im ie r z a .  
P o  z a g a j e n i u  p. C z e le y o w e j  p. J a d w i ­
ga  E i c h l e r ó w n a  d a ł a  s p r a w o z d a n i e  z 
d z i a ł a l n o ś c i  tu te j s z e g o  O d d z i a ł u  P a ń  
M i ł o s i e rd z ia  p o c z e m  hr.  Z .  P o t o c k a  
p r z e w o d n i c z ą c a  R a d y  N a d z o r c z e j  
S tów .  P a ń .  M i ł o s ie r d z ia  w W a r s z a ­
wie,  w p i ę k n y m  i c i e k a w y m  r e fe rac i e  
s t r e śc i ł a  w i e l o w i e k o w ą  . d z i a ł a l n o ś ć  
s z l a c h e t n y c h  n a ś l a d o w c z y ń  św.  W i n ­
c e n t e g o  a Pa ul o .  W r e s z c i e  prof.  L. 
C z e r n i e w s k i  w y g ł o s i ł  d ł u ż s z e  p r z e ­
m ó w i e n i e  n a  t e m a t  n i e ty lk o  w ie l ­
k ic h  z a s ł u g  ś w ię te g o  o p i e k u n a  u b o ­
gich i c h o r y c h  lecz  i o w y c h  n ie  
m a t e r i a l n y c h  sił  p o m o c n i c z y c h  n a ­
r o d o m  i p a ń s t w o m ,  a  b ę d ą c y c h  
o b j a w e m  o r ę d o w n i c t w a  ś w i ę t y c h  w  
n ieb ie .  P r z e m ó w i e n i e  prof.  Cz e r -  
n i e w s k i e g o  c e c h o w a ł a  g ł ę b o k a  w i a ­
r a  i w i e d z a  oraz  u c z u c ie  w z r u s z a ­
ją ce  do  g ł ę b i  s ł u c h a c z ó w .

W  częśc i  k o n c e r t o w e j  u w y d a t n i ł  
się z e s p ó ł  ś p i e w a c z y  „ L i r a “ p o d  
dy r .  p. K o ła k o w s k ie g o ,  s m y c z k o w y  
p i ę k n y  k o n c e r t  p.p.  E. R a f e l d a  i M. 
M ik in y ,  o r a z  b. m i ł a  d e k l a m a c j a  p. 
Ci e ś l iń sk ie j  i p. J a d z i  M a t u s z e w ­
skiej .  W i d o w n i ę  w y p e ł n i ł a  s z c z e l ­
n ie  p u b l i c z n o ś ć .  E s t r a d a  i p o r t r e t  
ś w ię te g o  p i ę k n i e  u d e k o r o w a n o  k w i a ­
ta m i  i św i a t ł e m .

..Głos Pruszkowa”
k o s z t u j e  k w a r t a l n i e  I z ł .  2 5  JJ14 
wpłacać można na konto w P.K.O. Nr. 66.320.
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B I E Ż Ą C AK R O N I K A
Tydzień Miłosierdzia.

O d  d n ia  10 do  17 b. m. o d b y w a  
się w ca łe j  Po lsc e  t. zw.  „ T y d z i e ń  
Mi ło  sierdzia"*, o r g a n i z o w a n y  przez  
K a t .  Z  w. „ C a r i t a s"  i p o k r e w n e  i n ­
s ty tu c je  k a to l ic k ie  o c h a r a k t e r z e  
c h a r a t a t y w n y m .  Z b i ó r k a  p i e n i ę ż n a  
czyl i  k w e s t a  u l i c z n a  d o k o n a n a  b ę ­
dz ie  w P r u s z k o w i e  w  n a j b l i ż s z ą  n i e ­
d z i e l ę  t. j 17-go p a ź d z i e r n i k a .  S ą ­
d z im y ,  że m i e js c o w e  sp o ł e c z e ń s t w o ,  
p o d o b n i e  j a k  w  l a ta c h  u b ie g ły c h ,  
n ie  p o s k ą p i  o f iar  n a  p o m o c  d la  n a j ­
b i e d n i e j s z y c h  rodz in ,  z w ł a s z c z a ,  
g d y  c h o d z i  o p o m o c  o d z i e ż o w ą  
i o p a ł o w ą  w obl i czu  zb l iża jące j  się 
z imy.

Tydzień szkoły powszechnej.
K w e s t a  u l ic zna  n a  r zecz  fu n d u s z u  

b u d o w y  sz k ó ł  p o w s z e c h n y c h ,  p r z e ­
p r o w a d z o n a  n a  t e r e n ie  m. P r u s z k o ­
wa ,  o s i ą g n ę ł a  w w y n i k u  s u m ę  p o ­
n a d  400 zł.

Poczekalnia na dworcu.
N a g ó r n y m  p e r o n i e  d w o r c a  k o l e ­

j o w e g o  w P r u s z k o w i e  ro z p o c z ę t o  ju ż  
r o b o t y  p rz y  b u d o w i e  p o c z e k a l n i  d la  
p a s a ż e r ó w  k o l e j o w y c h .  O d d a n i e  
p o c z e k a l n i  do  u ż y t k u  p u b l i c z n o ś c i  
n a s t ą p i ć  m a  w  p i e r w s z y c h  d n i a c h  
l i s t o p a d a .  W  ro k u  n a s t ę p n y m  n a t o ­
m i a s t  m a  b y ć  w y b u d o w a n a  d r u g a  
c zęść  a w i a t ó w  n a d  c a ł y m  p e r o n e m  
w  P r u s z k o w i e ,  w r a z  z t a k ą ż  s a m ą  
p o c z e k a ln ią .

Ze Stowarzyszenia M łodzieży 
Katolickiej w Pruszkowie.
W  n iedz i e l ę ,  d n i a  17 b. m. o godz .  

6.30 w i e c z o r e m  Kato l .  S tów.  M ł o ­
d z i e ż y  M ęsk ie j ,  p r z y  pa r .  Św.  K a ­
z i m i e r z a  w P r u s z k o w i e  w y s t a w i a  
p r e m i e r ę  sz tu k i  O m a r i s a  p. t. „ Z a  
B o s k ie g o  K r ó l a ”. S z t u k a  ta  j e s t  o s ­
n u t a  n a  tle p r z e ś l a d o w a ń  K a t o l i ­
c y z m u  w M e k s y k u ,  i p o s i a d a  o g r o ­
m n e  b o g a c t w o  s y t u a c y j  i n a p i ę c i a  
d r a m a t y c z n e g o .

Jes t  to w ię c  m o c n y m  a t u t e m  d la  
k i e r o w n i c t w a  K. S. M. M., że ż e t e l n a  
p r a c a  n ie  p ó j d z i e  n a  m a r n e ,  a p r z e ­
c iw n ie  m ł o d z i e ż  w ie rz y ,  że  w tej 
p r a c y  s p o ł e c z n e j  i id e o w e j  os iągnie  
d u ż e  r e z u l t a ty .  Ż y c z y ć  ty lko  n a ­
leży  z a p a l o n e j  do  p r a c y  m ł o d z ie ż y ,  
w y t r w a n i a .

Z kongresu przeciw alkoholow ego.
Z n a n y  ze swej  d z i a ł a l n o ś c i  nie 

ty lk o  n a  te r e n ie  n a s z e g o  m ia s t a ,  
l ecz i w s z e r o k ic h  s f e r ach  n a u k i  
eur o p e js k ie j ,  dr.  W i t o l d  Ł u n i e w s k i ,  
d y r e k t o r  P a ń s t w .  Z a k ł .  Le czn .  d la  
p s y c h i c z n i e  c h o r y c h  w T w o r k a c h ,  
w y g ł o s i ł  c i e k a w y  i r z e c z o w y  re f e r a t  
w se kc j i  ogólne j  M i ę d z y n a r o d o w e g o  
K o n g r e s u  P r z e c i w a l k o h o l o w e g o  w 
W a r s z a w i e ,  na  t e m a t  w p ł y w u  a l k o ­
ho lu  n a  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  w s p r a ­
w a c h  k a r n y c h .

P r e l e g e n t  m i ę d z y  i n n y m i  m ó w i ł  
o d w o j a k i m  r o d z a j u  u s t o s u n k o w a ­

nia  się  p r a w a  k a r n e g o  do  p r z e s t ę p ­
czośc i  w y w o ł a n e j  o d u r z e n i e m  a lk o ­
h o l o w y m  w j e d n y c h  p a ń s t w a c h  
z m n i e j s z a j ą c y m  w in n y c h  n ie  z m n i e j ­
s z a j ą c y m  k a r y  o ra z  o p s y c h i c z n i e  
c h o r y c h  a l k o h o l i k a c h  - p r z e s t ę p c a c h  
i p r z e z n a c z o n y c h  d la  n ich  le c z n i ­
cach .

R e f e r a t  w y g ł o s z o n y  z o s t a ł  po  
n i e m i e c k u  z k ró tk im  p o l s k i m  s t r e s z ­
cz e n ie m .

S z a n o w n e g o  P r e l e g e n t a  u c z c z o n o  
r z ę s i s ty m i  o k la s k a m i .

Opilstwo.
R o z r o s t  s z y n k ó w  i r e s t a u r a c j i  u- 

d o s t ę p n i a j ą c y c h  n a b y w a n i e  i s p o ­
życ ie  a l k o h o l u  r o z s z e r z a  p i j a ń s t w o  
i p r z e s t ę p c z o ś ć  w z a s t r a s z a j ą c y  s p o ­
sób.

R o b o t n i c y  za jęci  p rzy  s e z o n o w y c h  
r o b o t a c h  m ie js k ic h  i b u d o w l a n y c h  
p r z e p i j a j ą  z a ro b k i ,  po  u s t a n i u  zaś  
tych  ro b ó t  u d e r z a j ą  do  w ł a d z  a w ł a ­
d ze  do  s p o ł e c z e ń s t w a  o p o m o c  z i­
m o w ą  !

Sz czególn ie j  s o b o ta  i n ie d z i e l a  
ob f i tu ją  w a w a n t u r y ,  opór  w ła d z y ,  
n o ż o w n i c t w o  i t. p. M i ę d z y  in n y m i  
p a t r o l  p o l i c y j n y  z a p o b i e g ł  r o z p r a ­
wie  w ś r ó d  p i ja ck ie j  b a n d y ,  m a s a ­
kro  jącej  się n o ż a m i  i s iek ie rą .  Po 
n a ł o ż e n i u  o p a t r u n k ó w  o s a d z o n o  ich 
w  areszc ie .

N i e d a w n o  o s a d z o n o  w a re sz c ie  
ś l e d c z y m  b a n d ę  o k r a d a j ą c ą  m i e s z k a ­
nia.  B a n d a  ta  w  c zas i e  n i e o b e c n o ś c i  
j e d n e g o  z m i e s z k a ń c ó w  w y w i o z ł a  
i s p r z e d a ł a  za  b e z c e n  w a r s z a w s k i m  
h a n d l a r z o m  o g r o m n e j  w a r t o ś c i  h i s to ­
r y c z n e  i r o d z i n n e  p a m i ą t k i  (o b ra z y ,  
s e r w i s y  i t . .p.) .  O t r z y m a n e  z ty ch  
ź r ó d e ł  zysk i  n a t y c h m i a s t  p r z e p i j a ­
no.

I ci t e ż . . .
O k a z u j e  się, że i ży dz i  ju ż  p ić  z a ­

czyn a ją .  P a s a ż e r  ko le jo w y  Ide  Mo- 
s z e k  S z w a r c s z t e i n  z g m i n y  W ł o c h y ,  
będąc,  w s t a n i e  n i e t r z e ź w y m  w s z c z ą ł  
a w a n t u r ę  z k o n d u k t o r e m  i s t r a ż n i ­
k i e m  p o c z e m  o b y d w ó c h  c z y n n i e  
z n i e w a ż y ł .  T u t e j s z a  po l ic ja  o s a d z i ­
ła  go w ar eszc ie .

INFORMATOR HANDLÓW У
Niżej podane firmy polecamy Szanownym Czy­

telnikom jako jedyne źródła zakupów.

ARTYKUŁY ELEKTROTECHNICZNE i RAD JO. 
.Elektron* Boi. Prusa 32.

ARTYKUŁY MARZNĘ I KOLONJAŁNE.
S. Timme ul. Bolesława Prusa 20.

WOD) MINERALNE I  GAZOWE.
Jan Iwański Skład fabryczny, ul. B. Prusa 32,
ARTYKUŁY SPOŻYWCZE i NACZYNIA KUCHENNE.
Leokadja Hoppe ul. Kraszewskiego Nr. 15- 

MATERJAŁY OPAŁOWE I  BUDOWLANE 
.Społem* B. Prusa 36,tel. 75

ARTYKUŁY SPORTOWE, FOTOGRAFICZNE 
/ SKÓRZANE

„Sport* Kraszewskiego 15.
KSIĘGARNIA, SKŁAD MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH 

i WYROBÓW GALANT - NORY MB
Lucyna Modzelewska Pruszków, Boi. Prusa 18

ZE SREBRNEGO EKRANU
Kino ROM A (Nowogrodzka 49).Kala Nag.* 

według powieści R. Kiplinga. Słoń, jak wia­
domo, po szympansie najmądrzejsze zwie­
rzę, jest jednocześnie zwierzęciem najszla­
chetniejszym. Kolos ten, największy ze 
świata stworzeń na kuli ziemskiej, posiada 
zadziwiająco czułe serce dla małych istotek 
ludzkich, mimo, iż ludzie krępują go w nie­
woli łańcuchami i zapędzają do ciężkiej 
pracy. .Kala Nag* jest to olbrzymi słoń 
przywiązany całym sercem do małego Indu- 
ska. Ludzie pragną go z chłopcem rozłą­
czyć. Słoń wpada w gniew sprawiedliwy 
i znów źli ludzie chcą go za to śmiercią 
ukarać. Lecz tu znów dobre serce chłopca 
i odkrycie stada dzikich słoni kładą kres 
nieporozumieniu. Kiplingowskie umiłowa­
nie świata zwierzęcego, wykazanie szlachet­
ności w duszy zwierzęcej i wspaniałe egzo­
tyczne tło — są to walory obrazu jaki nie 
często się zdarza i uczy nieiylko młodzież, 
lecz i dorosłych.

Kino S ŁO Ń C E  Shirlejka w .Pasażerce 
na Gapę* jak zwykle miluchna, Wallas Beery 
w .Statku niewolników* ten sam rubasznie 
tragiczny, a jednocześnie czuły. Emocjonu­
jący .Tarzan*, niewyczerpany w coraz no­
wym ujęciu, posiada podobnego jak .Kala 
Nag* przyjaciela i zdumiewającą szympan- 
sicę. Przeżywa ona z karykaturalnym ko­
mizmem wszystkie przygody swoich ludz­
kich przyjaciół. W następnych programach: 
.Siódme niebo* z Simone Simon*, .Dziew­
częta z Nowolipek*, August Mocny i znów 
Shirlejka w .Księżniczce z przedmieścia*.

ZE SPORTU
Mistrzostwo kl. C.

M i s t r z o s t w o  kl. C W .  O. Z .  P. R. 
z d o b y ł a  d e f i n i t y w n i e  d r u ż y n a  K .P .W .  
P r u s z k ó w  bi jąc  w  f ina le  K. P.  W. 
W s c h ó d  61 :26,  K. S. U r s u s  3 0 : 0 .  
K . P . W .  „ O r z e ł "  49:37.
„Znicz“ gra w Lidze.

P o m i m o  sp rz e c iw u  Z a r z ą d u  d r u ­
ż y n a  „ Z n i c z a "  gra  w Lidz e  i z d ą ­
ż y ł a  już z w y c i ę ż y ć  „ C z a r n y c h ”
2:0, P . W . A . T . T .  4:1. „ L e g ię "  2:1.  
o r az  z G r a n a t e m  2:2 (w S k a r ż y s k u ) ,  
D n i a  17 b .m.  o godz .  2 p.p.  „ Z n ic z "  
r o z e g r a  p i ą ty  z kolei  m e c z  w L i d z e  
O k r . z  K.S. „ O r k a n " .  P o p u l a r n y m  g r a ­
czom  „ Z n i c z a ” n a l e ż y  się s z c z e g ó ln e  
u z n a n i e  za  a m b i t n e  p r z e c i w s t a w i e ­
nie  po l i t yce  Z a r z ą d u .

Ofiara na dożywianie dzieci.
Wyrażając serdeczne współczucie i żal 

p. Czesławowi Burchardtowi z powodu 
śmierci jego żony Janiny, zamiast kwiatów 
na grób ofiarują za pośrednictwem .Głosu 
Pruszkowa* dla Poradni Opieki nad Matką 
i Dzieckiem przy Miejskim Ośrodku Zdro­
wia w Pruszkowie na dożywianie najbied­
niejszych dzieci zł. 50 —

Koleżanki i koledzy firmy 
Sommer i iMower S. A

WftŻNE DLft CZYTELNIKÓW.
W każdą środą od godz, 7.30 do 

9-ej wieczorem  udzielane są na 
szym Prenumeratorom i Czytelni­
kom porady prawne przez adw o­
kata, współpracownika i radcą 
prawnego naszego pisma. Porady 
udzielane są bezpłatnie w lokalu 
redakcji przy ul. Sobieskiego 12.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń : 1 cała strona (720 cm2) zł. 80, y *  strony zł. 40, ‘/V strony zł. 30, V« strony zł. 20, V . strony zł. 1
—_____ __________________________ /іг strony zł. 8, /24 strony zł. 4. Ogłoszenia drobne 10 gr. za wyraz. Przed tekstem o 503 droż<
Bedakt.r odpew.edzlalny; Jaaaf Wiśniewski. ; Wydawca; P i.tr K u k l ik -------

Zakłady Druk. ZNICZ w Pruszkowie, tal. 23, Kantor w Warszawie tal 241 0£).


